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—  Z  Ołom uńca. —  Z  Odessy. —  Fabryka- 
cyja cukru z buraków obejdzie się juz bez 
kości palonej.

WIADOMOŚCI ZAGIlAMCm 
P ortugalia.

Parostatkiem Licerpool otrzymano w ADglii 
Wiadomości z Lizbony po dzień 21. marca. —  
Diai'io do Gocerno z dnia 20go donosi, że bry
gada zostająca pod dowództwem wice-hrabiego 
de Y a l o n g o ,  dnia 14go przybyła pod Alm ei- 
dę, i zajęciem  swego stanowiska uzupełniła 
blokadę. Odcięto oblężeńcom  wszelką homu- 
nikacyję z okolicami przyległem i, a spodzie
wana co chwila artyleryja miała dawać ognia 
do miasta. —  W  Lizbonie panował pokój nie
przerwany; wszelako ostatniemi dniami odbyło

się kilka zgrom adzeń, i w skutek tego wy
brane z najznakomitszych osób deputacyję , 
w celu  ułożenia do Królowej adresu, w któ
rym obywatele tegoż miasta zwracają je j uwa
gę na niebezpieczeństwo obstawania przy teraź
niejszej, domową wojna zagrażającej p o lityce , 
i oraz proszą , aby znienawidzonego od ludu
ministra Co s t a  C a b r a l  oddaliła. Jednakże 
sądzą pow szechnie, iż ta prośba nie odniesie 
pożądanego skutku , i że rząd trwać będzie do 
ostatniego przy swojem prawie obierania sobie 
podług swego upodobania doradzców.

f i f i g z p a i i f j a .
Adjutant jenerała K o n c a l i  przywiózł J o  

Madrytu wiadom ość, że sie Kartagcna po za
szłej dnia 25go morderczej bitwie na dyskre- 
cyjo poddała. Taką więc rzeczą ju z  zakoń
czyła się domowa wojna.

Poddanie sio Kartogeny poprzedziło kilka 
z powstańcami zaciętych utarczek, w których 
wojsko Królowej wiele ludzi utraciło. —  Sły
chać tu bardzo o powszechnej amnestyi, z któ
rej tylko D o n  C a r  l o s ,  E s  p a r t e r  o ,  Ca-  
b r e r a ,  O l o z a g a  i biskup z Leon w yję
tymi będą.

Kartagcna poddała się i już słychać o no
wych traceuiach. Dobrze utrzymywanym o- 
gaietn dwukrotnie zdemontowali buntownicy 
bateryje królewskiego wojska, oblegający utra
cili wiele ludzi , co się okazuje z wszystkich 
od operacyjnej armii nadesłanych listów. Nie
wiadomo ile bom b do miasta rzucono ; jednakże 
wszyscy zgadzają się, że oblężenie to m iało 
lakiż sam skutek jak oblężenie B arcelony, to 
jest: iż po morderczej walce poddali sie bun
townicy bezwarunkowo.

Jenerał N a r v a e z  wydał dnia 24go m arca, 
jako w drugi dzień po przybyciu K r ó l o w ć j  
K r y s t y n y  do M adrytu, następująca do woj
ska p r o k l a m a c y j ę :  „Żołnferzel ‘ S z la ch et
nym Waszym usiłowaniom zawdzięczyc należy 
ostateczne wzmocnienie zaprowadzonej podług



życzenia wszystkich prawych Hiszpanów kon- 
stytucyi , równie jak  i bezpieczeństw o trona 
K rólow ej I z a b e l i  II. tudzież mądrych insty- 
tu cy j, które są jego rękojm ią i ochroną. Jako 
pierwszy sknłek wielkiego waszego d zie ła , u- 
znajcm y to , ze nieśmiertelna K r y s t y n a ,  
matka naszej dostojnej Królowej , będąca oraz 
matką wszystkich H iszpanów, w pośród nas 
się znajduje, pomszczona jak najszlachetniej
za tę niewdzięczność i niesprawiedliwość, któ
rej w roku 1840 doznała, w czasie, który dla 
honoru hiszpańskiego imienia, z pamięci na
szej wygluzować powinniśmy. Nagrodę Waszą 
znajdziecie w tem przekonaniu, żeście dziel
nie przyczynili się do tego wielkiego wypadku, 
który Waszym ziomkom świetny zawód pokoju 
i szczęścia zabezpiecza. Żołnierze korpusu 
armii pierwszego dystryktu 1 Mam sobie za 
chlubę, żem w tej sławnej epoce stał na Wa- 
szem czele; uznaję, że zwycięztw® porządku 
i sprawiedliwości tak przez Was jak i przez 
orężnych braci waszych odniesionem zostało. 
Przyjmcie moje podziękowanie. ®®y asz# 
doświadczona wierność, waleczność, asza 
wojskowa karność zostawała zawsze mocną pod
porą tronu i instytucyj, które spokój i szczę
ście Hiszpanii zabezpieczają.8

Madryt dnia 24. marca 18-14.
(Podpis.) » K a m o n ,  M a r i a ,  Narvaez. «

Pod napisem : » M a r y ja  K r y s t y n a  W Ma
d r y c i e  (dnia 23. marca 1844*), zawiera frank- 
fortska Oberpostamls-Zeitung następujący arty
k u ł :  *Dnia 18go maja 1840 dowiedziano się 
w  hiszpańskiej stolicy z dzieńnika Corresponsal, 
ze  Królowa rejentka M a r y j a  K r y s t y n a  uda 
aię w podróż do Barcelony. Jako powód do 
tego nadmieniono, iź lekarze przypisali Kró
low ej I z a b e l i ,  aby dla wzmocnienia swego 
zdrowia m orskie kąpiele brała. Dnia l i g o  
czerwca wyjechała M a r y j a  K r y s t y n a  z dwie
ma córkami z Madrytu. Trzem a dniami wprzód 
nadała jenerałowi E s p a r t e r o  order złotego 
runa i tytuł księcia de la Victoria i Morella. 
Dnia 20. stanęły dostojne te podróżne w Sara- 
gossie. Nie zbywało na entuzyjazmie, sztucz
nych ogniach i bram ach tryjumfalnych. Kró- 
lowa-m atka była zachwycona tera pochlebnem  
przyjęciem . Dnia 29go czerwca odbyły K rólo
we^ wjazd do Barcelony. Na krótki czas przed 
tem  B a l m a s e d a  i C a b r e r a ,  zrzekłszy się 
domowej w ojny, byli do Francy i umknęli* 
Dnia 24. przybywa E s p a r t e r o  do Barcelony, 
a ju ż  dnia 16. wybuchnęło tamże powstanie, 
które tak pospiesznie się w zm ogło , Je dnia 
22. musiała być rozlana krew dwóch kapita
nów milicyi narodowćj. Z  tąd wynika fanatycz

na reakcyja moderadosów przeciw exaltado- 
Bom, a E s p a r t e r o  widzi sio zmuszonym dla 
przywrócenia pokoju ogłosić Barcelonę w sta
nie oblężenia. Właśnie w miesiąc później —  
dnia 22go sierpnia —  odjeżdżają Królowe do 
W alencyi. Dnia 1. września przychodzi w Ma
drycie do powstania; gwardyja narodowa pod
nosi b roń ; jeneralny kapitan A 1 d a m  a zm u- 
szony jest ustąpić; ajuntamient mianuje R o*  
d i 1 a jego następcą. Barcelona przystępuje 
dnia 5go września do pronunciamentu stolicy, 
a dnia 12. września zakazuje junta w Madry
cie pod karą śm ierci słuchać rządu w W alen
cy i, to znaczy Królow ej-K ejentki. M a r y j a  
K r y s t y n a  zdecydowała się dnia 16. września 
polecić jenerałowi E s p a r t e r o ,  aby się zajął 
składem  nowego gabinetu. Przesilenie było 
już za daleko posunięte. E s p a r t e r o  odbywa 
dnia 3go października swój wjazd do Madrytu, 
a dnia 11. podano K rólow ej-rejentce w W alen
cyi warunki ugody; takowe nie podobały s ię : 
M a r y j a  K r y s t y n a  oświadcza, że chce 
złożyć rejencyję i opuścić H iszpaniję, jakoż 
W samej rzeczy ju ż  dnia 13go października 
przybywa do Perpignan. Królowa I z a b e l a  
wjeżdża dnia 21. października wraz z infantką 
L u d w i k ą  do Madrytu. Od wyjazdu ze sto
licy aż do przybycia na ziemię francuzltą u- 
płynęły cztery m iesiące; wygnanie Ilró low ej- 
matlti trwało trzy lala i p ięć m iesięcy; że ta
kowe ( nawet z początku ) było d o b r o w o l 
n e  m , tego nie można powiedzieć , bo jakże 
m ogła M a r y j a  K r y s t y n a  pow rócić do Ma
drytu , gdy tamże w miesiącu październiku 
najszkaradniejsze paszkwile na nią za bezcen 
publicznie przedawano. Dawne te szczegóły 
przywiedliśmy dlatego w pam ięć, by wjazd 
dnia 23go marca 1844 przez kontrast w jeg o  
prawdziwóm charakterze wyświecić.

Krolowa w dowód swojej troskliwej opieki , 
kazała duchowieństwu królestwa całą kwartal
ną pensyję wypłacić.

Wielka lit ,  tatiija ilrlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  3. k w i e t n i a .  Jego 

Mość Ki 1 belgijski (przybył wczoraj w ieczór 
do W oolwich i udał się zaraz z swoją świtą 
w przygotowanym dla niego królewskim  powo
zie do bukinghamskiego pałacu.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 29go 
marca Sir J a m e s  G r a h a m  cofnął swój bil 
o fabrykach , przez co spór o dziesięć lab  dwa
naście godzin do pracy na ten raz odwleczono. 
Foczera w końcu posiedzenia przedłożył drugi 
nowy bil dotyczący uregulowania godzin do 
pracy po fabrykach. Nowy ten bil pozostaje



-  £97 —

wprawdzie przy zasadzie dwunasta godzin, ale 
co  się tyczy dzieci m iędzy ośmią i jedenastą 
laty, zawiera niektóre m odyfikacyje; dzieci tego 
wieku będą tylko przez pólsiódm ej godziny 
dziennie napędzane do roboty. Debata nad 
tym  nowym, b ilem  rozpocznie się po świętach 
W ielkanocnych.

Po krótkiem  wczorajszem  posiedzeniu odro* 
czyła się tak izba niższa jak i wyższa z powoda 
świąt W ielkanocnych, pierwsza z nich do 15go, 
a druga do 16go b .m . Lord J o h n  R u s s e l l  
użalał się w izbie niższej na domniemany za
m iar rządu zmniejszenia floty na Śródziem nem 
m orzu aż na jeden  okręt lin ijow y , wszelako 
Sir R o b e r t  P e e l  odparł to zażalenie jako 
zawczesne, gdyż teraźniejszy rząd nie zaniedbał 
tamże jeszcze żadnego angielskiego interesu. 
Zresztą uznał rząd za rzecz stosowną zgroma
dzić na kanale dla ćwiczenia flo tę , złożoną 
z ośmiu linijowych okrętów , których w po
trzebnym  razie i na Śródziem nem  m orzuużyć 
będzie można. Angielskie interesa na bród - 
ziem uem  morzu są zewszech miar wielkiej 
wagi. Jednakże rząd nie widzi teraz potrzeby, 
wykładać szczególne pow ody, któreby użycia 
tejże floty w innych stronach wymagały. Lord 
P a l m e r s t o n  dodał jeszcze kilka u w ag, 
jak wielce minister za swoje zamiary parla
mentowi jest odpowiedzialnym, poczem  pierw
szy minister przedłożył izbie dodatkowy traktat 
z  C hinam i, przyczem Sir H e n r y  P o t t i n -  
g e r o w i  wielkie pochwały oddawaoo. Obrady 
izby wyższej nie zawierały nic ważnego.-

Podczas teraźniejszego pobytu 0 ’ C o n n e l l a  
w Liwerpolu, gdy mu na wielkiem  zgrom adze
nia doręczono adres, odpowiedział O ’ C o n- 
n e 11 , jak n astęp u je : * Jakże mam na ten 
pochlebny adres odpowiedzieć ? Chyba tak, że 
W am  m oje serce otworzę i najskrytsze tajniki 
m ojej duszy odsłonię. D opiero kilka tygodni 
upłynęło od czasu , jak em  w podróży mej 
do parlamentu przez Liwerpool przejeżdżał. 
Przejeżdżałem  wtedy wprawdzie smutny, bom  
był osądzouy, ale niezachwiany. Puls m ój 
bit wtenczas i bije jeszcze teraz tak spokojnie 
jak  przedtem , i taż sama stałość., która mię 
ciągle w wielu m oich walkach o wolność wspie
rała , wzmacnia i teraz m oje nerwy. Zowią 
m ię rprzekonanym o spisek.* A le któżto mię 
tak nazywa ? Sir James G r a h a m ,  a ja ten 
satn tytuł na niego zwracam. Z  tern przezwi
skiem  i z małą nadzieją przybyłem  t u , by 
w Anglii wsparcie znaleźć; przybyłem  sam je 
den i liczyłem  na małą p o m o c , lecz miałem 
wielką niesłuszność. Muszę wyznać otwarcie 
* wJr*najo szczerze, że to wyznanie jest naj

słodszą roskoszą dla mnie. Najpićrw doznałem 
tu jak najlepszego przyjęcia, a potem  ujrzałem  
w Londynie naogrom nem  zgromadzeniu w tea
trze Cocentgarden tak żywy udział w m ej spra
wie , tak stanowcze oburzenie się na wyrzą
dzoną mi krzywdę, iż naocznie ‘przekonałem  
sio,  że tam nie m oże panować niesprawiedli
w ość, gdzie Anglicy władzę mają. Taż sama 
scena ponawiała się odtąd kilkakrotnie , i iak 
na prywatnych jak  i na publicznych zgrom a
dzen iach , okazał mi lud angielski, i£ sobie 
życzy, aby Irlandyja z nim sympatyzowała. T e 
raz jestem  ta znowa, bym publicznie oświad
czy ł, że w liberalnych sercach Anglii panuje 
żywe uczucie sprawiedliwości, jakiegokolw iek 
bądź rodzaju są jego oligarchiczni ustawodawcy, 
i że Irlandyja w angielskiem zamiłowaniu spra
wiedliwości swoje podporę znajduje. ( G łośne 
oklaski.) Wracam teras do Irlandyi, bym przed 
m oim  narodem wyznał, żem  się względem spo
sobu myślenia w Anglii przeciw nam, całkiem  
om y lił, i a b y  p o ł ą c z e n i e  o b u  k r a j ó w  
na  z a w s z e  j e s z c z e  ś c i ś l e j s z y m  w ę 
z ł e m  s p o i ć .  Mówię tu nie o polityce, le cą  
o spóluym  sposobie myślenia, który każda par- 
tyja szanuje, i który jak tronowi tak i koostytucyi 
właściwą moc nadaje, a który nasz naród tern 
u czy n i, do czego jest powołany —  jednym  
z pierwszych narodów ziem i. W  chwili, w któ
rej snujące się jeszcze śród zmroku prawo
dawstwa sowy i nietoperze m ożem y wypłaszać 
z ich kryjówek , w jeduom yślnem  narodowem. 
uczuciu sprawiedliwości dla wszystkich i dla. 
każdego dokonamy najpiękniejszego lotu duoz- 
niośmiertelnych. Powracam do ojczyzny , by' 
ogłaszać, iż nie dość jest, że jedni za drngich. 
w alczym y, lecz że teraźniejszemu czasowi rrle> 
powinniśmy dać przeminąć bez skutecznego,, 
jak się spodziewam usiłowania, by przeciw  
sprawcom wszelkiego nieszczęścia, wszelkiej; 
klęski akt oskarżenia wytoczyć. Ja przynaj
mniej, użyję nietylko kilku lat, ale nawet ca
łej reszty m ojego życia na wytoczenie oskarże
nia przeciwko tym m ężom . Zasłużyli oni na- 
to, a gdybym miał rzetelny rząd sprawiedliwo
ści, przed którybym  ich zapozw ał, tedy bez- 
pom ocy przekupionych przysięgłych potrafił
bym  uzasadnić oskarżenie przeciw ministrom 
Rrólowej. Nikt nie zasłużył bardziej na są
dowe prześladowanie jak oni. Pierwszy mój. 
punkt oskarżenia zmierzałby do tego, że zgro
madzenia monster y które później zbrodnią na
piętnowali , przez dziewięć miesięcy cierpieli 
bez zakazania lab  wystąpienia przeciw rafeowyrn. 
Ale nie usluchałżcm  niezwłocznie, skoro pra- 
klam acyję w Klontarf wydano ? Dla niesłuszne- 
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ści je j staram się ministrów wyrugować i  urzę
du ; tych ludzi , którzy na nazwisko nieludz
kich ministrów zasługują, i którzy nieludzkości 
swojej niedawno, bo dopiero w przeszłym ty
godniu dowody dali. Oni nie chcą ubogim dać 
taniego ch leba , lecz chcą utrzymać drożyznę, 
aby lord S t a n l e y  i jem u  podobni w dosta
tkach opływać m ogli.—  Powlóre pociągnąłbym 
ministrów do odpowiedzialności za ich oskarże
nie o spisek. Oskarżenie to nie było złozone 
z niczego , jak tylko z 36ciu łokci pargaminu. 
Wyjąwszy szpiega przy zgromadzeniach , nie 
m ogli oni nic przeciwko mnie w ynaleźć, jak 
tylko m iejsca z g a ze t; bo ja  jestem  tak roz
tropnym  i przezornym spiskowym, że wszystko, 
co  przeciwko mnie świadczy, w gazetach stoi. 
Jako dalszy punkt oskarżenia uzasadniłbym 
sfałszowanie sądu przysięgłych.*—  A g i t a t o r  
rozwodził się obszernie uad tym punktem  ró
wnie jak i nad zażaleniami Irłandyi co się do
tyczy uciążliwego stosunku katolickiego ko
ścioła, nieobecności wielu właścicieli dóbr i nie
dostatecznej reprezentacyi w parlam encie i rzekł 
na k oń cu : »Góral jestem . Zrodziłem  się na
grzbiecie gór, a podemuą łamały się dzikio bał
wany Oceanu płyuące uicrozdzieloic zwybrzezy 
Labradoru dopóty , aż pokąd o skałę u stóp 
m oich  się nie rozbiły. Podsłuchiwałem na 
około  siebie dźwięków natury , aż pokąd się 
dla mDie w gł >sy wieczn ści nie zmieniły , 
które zarazem oznajmiły mi m oję powinność, 
i do walki za m oję ukochaną ojczyznę mnie 
wezwały. T a k , oni mogą w tym roku p rze
szkodzić mi zwidzie m oje rodzinne góry, które 
swoją puszczą i pięknością do siebie mnie przy
wiązały , i które w m ojem  sercu miłość do ro 
dzinnego kraju i do jego szlachetnych, skrom 
nych , walecznych i umiarkowanych mieszkań
ców obudziły. Ja przypatruję się z upodoba
niem  tom u wszystkiemu , czetn ten kraj wy
posażyła natura. Z  upodobaniem przypatrują 
•'■ę* ,ial{ 3eg ° lu<1 sie ożywia, a gdy tyraństwo 
aż do krwi go k a tu je , tedy m oje serce pła
cze nad nim i dla tego prędzej lęgnę w gro
b ie  , nim za niego walczyć przestane.a__
O grom ne, długie oklaski odezwały się w końca 
tej mowy.

Na odbytem  d. I . kwiet w Dublinie tygodnio
wym  zgromadzeniu repealistów, wystąpił 0 ’Con- 
n e l l  znowu pierwszy, i korzystał z tej sposo
bności, by sekretarzowi towarzystwa ustnie, jak 
niedawno pisemnie w listach, oświadczyć swoje 
wdzięczność za przyjęcie , jakiego doznał w 
Anglii. W  wielkiej sprzeczności z dawniej- 
szem i wnioskami i oświadczeniami zostaje je 
den z teraźniejszych wniosków, które on temuż

towarzystwu do przyjęcia za lecił, a który rze
czywiście przyjęto, to jest wniosek, aby lud 
irlandzki podał do ludu angielskiego adres 
przyjaźni i podziękowania.

Fracscyjtb
Z  P a r y ż a  d n i a  Igo k w i e t n i a .  Agi- 

tacyja duchowieństwa o wolność nauczauia i 
przeciw m onopolowi uniwersytetu ciągle jeszcze 
się wzmaga. Kościelne prowincyje Paryża, 
Kheiins, Tours iLugdunu już się ośw iadczyły; 
teraz przyłączyła się także kościelna prowin- 
cyja Bordeaux osobnym m em oryja łem ; pro- 
wiucyja ta obejm uje Bordeaux wraz z biskup
stwami Poitiers, Agen, Perigueux, Angouleme, 
Luęoo i La R ochello. S łychać, że wyższe du
chowieństwo kościelnej prowincyi Bourges po
dało m em oryjał do Króla, a koadjutor z Nan
cy nadesłał przedstawienie do izby parów. Ze 
rząd pokłada więks/ą wagę w tych demonstra- 
cyjach , niżby po dotkliwej polem ice Jour
nal des Debals dom;.ślać się m ożna, okazuje 
się z następującego w pólurzędowym  dzienni
ku Messager zamieszczonego artykułu: »W  je 
dnym z dzienników czytamy : „Podług donie
s ien ia  niektórych pisin publicznych słychać , 
»że Arcybiskup z Alby i biskupi z Strasburga 
»i Metz napisali listy do Króla lub leż do m l- 
rtnistra wyzuań r e l i g i j n y c h ;  jednakże tych li- 
»atów nie ogłoszono pu 1, licznie ; w i ę c  takowe mo- 
zżerny za niebyłe uważać.« D iieńuik ten po
pełnia wielką pom yłkę. Wszystkie przez po- 
mienionych prałatów do Ilróla nadesłane listy 
są p r z e d m i o t e m  n a j ś c i ś l e j s z e g o  
r o z t r z ą s a n i a  ze strony osób , wezwanych 
do rozpoznania tych k w csly j, które wywołał 
wniosek do ua-awy d tyczący nauki podrzę
dnej. Ogłoszenie biskupich listów i podań, 
którego złość niektórych dzienników s:o do
maga , nie mogłoby skutecznie im zaradzić.*

 dnia 3. k w i e t n i a -  I z b a  d ê p u l o-
w a n y c h  na wczorajszerrt posiedzeniu p r z y 
j ę ł a  201 głosami przeciw 69 wniosek panów 
M a u g u i n ,  d e  L a s a l l e  i T e s n i e r e s  
przeciw lałszowaniu wina. —  Poczem pan G a r . 
n i e r  P a g e s rozwijał swój wniosek dotyczą
cy zamiany obligacyj. Minister finansów oświad
czył się przeciw tem u wnioskowi.

Na posiedzeniu dnia 4. rozstrzygnęła i z b a  
d e p u t o w a n y c h  163 głosami przeciw 154, 
aby wniosku pana G a  m i  e r  P a g e s, dotyczą
cego zamiany obligacyj nie brano pod rozpo
znanie.

Utrzymują tu, że misyja księcia W a 11 e r- 
s l e i  u osiągnęła juz pożądany skutek. Am 
basadorowie angielski i francuz ki w Atenach
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otrzymają, jak słychać, rozkazy uczynić uwagi 
pod względem 39 artykułu wniosku do usta
wy , który sio dotyczy religii następcy tronu 
W Grecyi. M ów ię, ze książę W a l l e r s t e i n  
powróci prosto do Moichowa , gdyż zamiar j e 
go m isji juz jest spełniony. 11

' ,9  a .

I l o l m i t l y j a  ,
Z  H a a g i  d n i a  2. k w i e t n i a .  (Amster

damski Handelsblad.) Właśnie wydano tu na
stępująca królewską odezw ę:

»My W ilhelm  II. , z Bożej łaski Król Ho- 
landyi i t. d. Z  wdzięcznem spojrzeniem w, 
n iebo , zwracamy do Was, kochani ziomkowie 
i poddani te słowa, aby Wam za Wasze spól- 
ne przyczynienie się do dobrowolnej pożyczki 
najszczersze podziękowanie okazać.

.Bogaci i mniej majętni mają do tego naj
większe praw o; ale także i ci , a iluzto
ich nie by ło i  — którzy nie będąc bynajmniej 
do tego zobowiązani, kierowani najszlachetnicj- 
szem u czu ciem , nawet swój wdowi grosz na 
obarzu ojczyzny złożyli.*

.Z iom kow ie 1 Hasło naszych o jcó w : ..Z goda  
rodzi potęgę**, stwierdziło się u nss na nowo. 
Stałość stnro-holendcrskićj wierności w wypeł
nieniu wszclkiemi silami przyjętego Da siebie zo
bowiązania, nie sprzeniewierzyła się. Na niej bę
dzie spoczyw ać błogosławieństwo, czego z wszel
ką czcią i ulnością spodziewać się możemy. 
Każdy, który się do uzyskanego rezultatu przy
kładał , niech doznaje teraz słodkiego uczucia 
szlachetnego poświęcenia się.«

.H olendrzy I Prośmy Boga, aby Nam zacho
wał, pokrzepiał i wzmacniał tego dobrego du 
cha ,  którym naród oslatniemi dniami na no
wo b )ł  ożywiony, oby i najpóźniejsi potom ko
wie dozuawali błogich jegoow  ców i żeby na
ród holenderski pozostał narodem kochającym  
ojczyznę, zgodliwym i bogobojnym I*

.Niniejszem , kochani ziomkowie i poddani, 
polecamy Was wszystkich świętej op iece bo
skiej , i proklamycyja ta niech będzie wszę
dzi e ,  gdzie tylko to jest zw yczajem , ogłoszo 
na, a nowel w piśmie Staatablud zamieszczona « 

»Dan w Haadze dnia 2. kwietnia 1344.
W i l h e l m *

Minister skarbu dołączył do powyższej ode 
zwy następujące uwagi:

.M inister Onansów stosownie do postanowień 
artykułu 19. ustawy z duia 6. mai ca 1844 po
daje do powszechnej wiadomości, ze subskryp- 
cyja na nakazane powyższą ustawą pożyczkę 
(przyczem  30 ir. tejże ostatniej rachowano na 
100 zr. pożyczkij wynosi 197 m ilijoeów  , i że 
w skutek tego nadzwyczajny podatek na ma

jątek Dalozony m nie będzie. Eezultat ten osią
gnięto podwyższeniem pierwiastkowego kró
lewskiego udziału, gdy rzeczona subskrypcyja 
już przeszło 326 m ilijonów wynosiła.

Haaga dnia 2go kwietnia.
V  a n H a 11.«

Grccyja.
Co do artykułu 4 0 ., w głosowanym przez 

narodowe zgromadzenie dokum eńcie konstytu- 
cyi , (o czem było w naszej Gazecie nr. 48) , 
który to artykuł brzmi tak: .Każdy następca 
na greckim  tron ie 'm u si koniecznie wyzna
wać religiję prawosławnego wschodniego k o 
ścioła Chrystusa,* oświadczył lego  Król M ość: 
.Poważam to religijne uczucie, które skłoniło 
zgromadzenie do głosowania na uchwałę arty
kułu 40. i czyniąc dziś to wszystko, co Mi 
czynić pozwolono, przyjm uję chętnie tę uchwa
łę dla m o i c h  w ł a s n y c h  p o t o m k ó w . *  
Tym  sposobem zaniechano kwestyję dotyczącą 
m ogącego wydarzyć się następstwa, ( ja k  nad
mienia korespondent w zamieszczonym w Ga
zecie powszechnej liście z Aten pod dniem  
21. marca,) a przeto i prawo trzeciego niena
ru s z o n e j pozostaje.

Tnrcjja.
Journal de Conslantinople donosi z dnia 21. 

m arca : .Bada ministrów zgromadziła się w p o 
niedziałek (18.) pod przewodnią W ielkiego W e
zyra w W ysokiej Porcie. Z d a j e  się, że nad
zwyczajne to zgromadzenie zamierzało nara
dzić się, jakie środki ma rząd przedsięwziąć 
dla położenia tamy karygodnym przestępstwom  
i zasmucającym bezprawiom , które od nieja
kiego czasu albańskie hordy na niektórych 
punktach Albanii i Kumeiii popełniły. Bez
prawia te posunięto w ostatnim czasie do ta
kiego stopnia, iż takowe wymagają spiesznego 
j przykładnego ukarania, gdyż niektóre ok o li
ce ucierpiały bardzo od dzikiej srogosci tych 
hord rozpasanych. Posiano już zbrojne siły 
vr pogoń za tymi sprawcam i, i wydano ostre 
rozkazy do wielkorządców tudzież m iejscow ych 
władz pomieniouvch dwóch prowincyi, aby p o 
nowieniu sio podobnych bezprawiów zapobie
gli i spokojność w tych stronach zabezpie
czy li*  r

Następnie Journal de Conslantinople z dnia 
powyższego zawiera: .Przeszłej niedzieli (17.) 
zaraz po nadejściu ostatnich depeszy z Syryi, 
donoszących o zaszłych dnia 25. lutego zabu
rzeniach w Lattakia, gdzie tureckie pospól
stwo dopuściło się przeciw chrześcijańskiej 
ludności w ielkich exceaó.v, a nawet napadło na
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pomieszkanie francuzkiego konznla, napisał 
rancuzki poseł notę do W ysokiej porty, zwra

cając na te bezprawia je j uwagę i żadajac za- 
osycuczynienia. Jego E scelencyja  R i f a a t  Ba- 

sza ’ JJtuuster spraw zewnętrznych uznawszy 
te  reklamacyje za sprawiedliwe, wziął je  pod 
rozpoznanie i przyrzekł, że  za przedłożeniem 
takowych zgromadzonej radzie , niezawodnie 
zadosyc uczynienie nastąpi. Jakoż w samej 
rzeczy F o a d  E fe n d i ,  pićrwszy tłumacz przy 
sullańskim dywanie udał się nazajutrz do ba
rona B o u r c f u e n a y ,  by m u z powodu wyda- 
rzonydi w Łattakia wypadków oświadczyć Wy
sokiej Porty ubolewanie i  zapewnić go, ze rząd 
sprawco w ukarze, i ze pan Laron słusznie żą
dane zadosyćuczynienie otrzyma# Minister spraw 
zagranicznych przesłał we w torek dnia I9go 
łrancuzkiem u poselstwu llrman, dotyczący nad
mienionego zadosyć uczynienia, k tóre w przy. 
ualcznem m iejscu będzie wykonane.

N O W I N Y .
D o najciekewszych nowin należy obecnie u 

nas t e a t r ,  a raczej tylko wodwil f r a n c u s 
k i, pod zarządem p. T r o u i l l e t ,  lttóry przed 
niedawnym czasem zyskał ze swojem  towarzy
stwem tak głośno oklaski w W iedn iu , O teraz 
30 przedstawień we Lwowie dać zamierzył. 
—  C z t e r y  ju z  wieczory —  zacząwszy od wiel
kanocnego poniedziałku, dnia 8, 9, 10 i 12 kwie
tnia —  były po kolei zapełnione temi m ałem i 
piankowemi płodami francuzkiego dowcipu^ 
które m ając najczęściej jeden  a najwięcej dwa 
akty, wywodzą od sw oich, nie tyle śpiewanych 
ile śpiewnie wygłoszonych piosenek, znaną na 
całym  świecie nazwę isaudemitle. —  Możemy ku 
chwale trupy p* T r o u i l l e t  wyznać, że nie 
tylko dla swej nowości lecz  rzeczywistej oraz 
zasługi, godna jest naszej szczerej uwagi. —" 
Wszystko cokolwiek odznacza tak chlubnie na
ród francuzki w każdym prawie zawodzie j e 
go umysłowego i dziejowego życia, odbija się 
zarówno w osobistości jak i w sposobie przed
stawiania większej części tutejszych artystów 
francuzkieh. Ta niezrównana lekkość i natu
ralność w mowie i ruchu, ta swoboda połączo
na z skromnością w oddawania scen towarzy
skich ; to żywe gw ałtow ne, a przecie nigdy 
granic wytkniętej sobie reguły nie przekracza
ją ce  uczucie w scenach n a m iętn ych ten  spo
sób gry , lttóry nie ubiegając się na po
zór za chw ilowem  wrażeniem, sprawia przecież 
najżywszy skutek, —  zasługują na bezwzględne 
uznanie i nie mogą być dość zalecone począt

kującym  zwolennikom zawodu dramatycznego. 
—  W ymieniając z dam , które dotychczas wy
stąpiły, przedewszyslkiem panie Solie, matkę 
i cór ltę , a z mężczyzn pp. Berton i Tailler, 
nie chcemy przeto ubliżać talentom i usiłowa
niom reszty członków, a osobliwie pań Lefeber'e} 
Briol i Ferdinand, i pp* Gatineau, Figny i Sain- 
val; gdyż można pow iedzieć, iż cała trupa ce
lu je harmoniją w grze równie dokładną jak u- 
m iejętnie nacieniowaną, jakoteż że je j przed
stawienia nie mogą sio minąć z w rażeniem , 
jakie sprawia rodzim a, prawdziwa sztuka. —  
Z  odegranych dotąd eztuczek, podobały się naj
bardziej : Le pro!eye przez p. I l o s i e r ,  i roz
wlekłe nieco komedyjki: La Pensionnaire mariee 
przez pp. S c r i b e  i Y a r n e r  i Le Lyceen 
czyli un premier amour przez pp. I ł a y a r d  i; 
V a n d e r b u r c h .  Nas, a zapewne i dobór pu
bliczności zadowoliła najwięcej La Pensionnaire 
niariee, ju ż  przez sarn układ i przeprowadze
nie znanej nam z kom edyi Korzeniow skiego: 
Stary mąż, osnowy. Wyjąwszy kilka nieco 
dwuznacznych wyrazów, niepodobna było wysta
wić tego nadzwyczaj zajmującego lecz  oraz na
der trudnego przedm iotu z większą obyczajo
wą delikatnością; doskonała też i najszumniej- 
szemi pochwałam i uwieńczona gra panny F. 
S o l i ć  i pp.  B e r t o n  i S e g n y  odpowiedziała 
zupełnie swemu przytrudnemu zadaniu. Po
wtórzenie tej sztuczki m ogłoby zwabić liczniej
szą publiczność od t e j , jaka się przez to czte
ry wieczory znajdowała. Zdaje nam sie nawet, 
iż codzienne prawie przedstawianie samych 
francuzkieh sztuczek, nie zgadza się z uspo
sobieniem  tutejszej publiczności. Gdyby ka
żdego wieczora obok francuzkiego wodwilu da
no jeszcze jaką polską kom edyjkę lub operet
kę, albo urządzono deklam acyje z tańcami i 
muzyką , zgromadziłaby się zapewne rozmaitsza 
ale tez i liczniejsza publiczuość. —  Zapatru
ją c  się na to , co się na scenie francuskiej u 
nas przedstawia, chcem y tu rozwidnić pewną 
mistyłikacyjo, jaka się nam na jednem  przed
stawieniu irancuzkiem  nasunęła- Artyści frau- 
cuzcy przedstawili w zeszłym  tygodniu kroto- 
chw ilę: Bocąuet pere et fils, ou le chemin le 
plus longj któżby sic był spodziewał, że pod 
tym tytułem spotka się z naszą ulubioną ko- 
m edyją: A l e x a n d r a  hr.  F r e d r ą :  Śluby pa
nieńskie A przecież tak b y ło : niclylko pro
wadzenie osnowy a zwłaszcza w alicie II. a le 
nawet cale sceny, i ca le ustępy aż do samego 
imienia Gustawa przypominały nam najwyra
źniej powyższą sztukę. Przypuszczając nawet 
sliutki jasnowidztwa, nie można było jeszcze  
wytłumaczyć tego uderzającego miedzy polska.



a Francuzką sztuką podobieństwa. Bo ze auto
rowi e w pomysłach zbiegnąć się m ogą} to się 
często wydarza, ale żeby i w oddaniu pomy
słów aż do samych scen, słów nawet, zachodzi-, 
ło  tahie pokrewieństwo, na to i sam Mesmer 
nie dałby żadnej odpowiedzi. D la wyjaśnienia 
tego zjawiska uciekliśm y sic do chronologii, i 
znajdujemy, ie  homedyja naszego pisarza wy
szła z druku między r. 1 8 3 0  a 1 8 3 1 , krolo- 
cnwila zaś Francuzka była po raz pierwszy 
przedstawiona w Paryżu d n i a  18.  s i e r p n i a  
•1840 w t e a t r z e  d u G y m n a s e d r a m a t i c j u e .  
*Sie sollcn ihn nichl haben« śpiewali przed ro
kiem N iem cy w celu  politycznym , a my dziś 
w celu  literackim  zanućmy pieśń: »Wara, co . 
nasze! «  T rójce autorskiej sztuki francuzkiej: 
panom : Laurencin, Marr-Michel êt Labeche 
nie można nawet czynić zarzutu ze sobie za
dała pracę w obeznaniu się z polskim językiem , 
gdyż tę kom edyję polską miała ju ż  gotową w 
tłumaczeniu francuzkiem prozą jprzcz pana 
S w i e r s k i e g o  w Paryżu wykonanem.

Pan > V ł a d y s ł a w S o c h o c k i ,  któregośmy 
widzieli przed niewielą laty opuszczającego gro
no nasze w celu kształcenia się w m uzyce, po
wrócił do nas wraz z małżonką swoją słynną z 
talentu uczenia śpiewu pod imieniem T e r e 
s y  S l i l k e  S e s s i ,  byłą nadworną śpiewaczką 
w  Berlinie i zaszczyconą tam ie uczestnictwem 
w  akademii śpiewu. Nasz ziom ek, uczeń tej 
sławnej mistrzyni i członek honorowy Towa
rzystwa muzycznego w Peszcie zwanego Con
cordia , zamyśla wraz z swoją żoną dać się u 
nas słyszeć w koncercie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondencji prywalnej.J

Z  Liska, dnia 10. kwietnia. W  naszem do
niesieniu w Gazecie nro. 32 o jarmarku środo- 
postnym w Jaćm ierzu, wspomnieliśmy i i  oby
watele sanoccy ponieśli dotkliwe straty na swo
ich  wołach stajennych; jednak nie lepiej po
szło i handlarzom, którzy te w oły nabywszy, 
do O łom uńca lub Wiednia je  popędzili: wszy
stkie doniesienia zgadzają się w t e m ,  iż zna
czne summy przy sprzedaży stracili. Ztądto 
Wynikło, iż tegoroczny wielkanocny j  a r m a r k  
na  w o ł y  w R y m a n o w i e  jeszcze smutniej 
niż jaćm irslii wypadł, gdyż z przypędzonych 
blisko 2000 wołów tylko połow ę sprzedano, 
i to ta k , iż niejednemu wrócił się zaledwie 
kapitał na zakupno wydany. Partyję rosłych i 
dobrze dołożonych wołów z Trześniowa, za 
których parę dawano na jarmarku jaćmirskim

po 100 zr. m . k . , partyję tę, mówię, sprzedano 
na teraźniejszym jarmarku w Bym anowie, p u -- 
rę po 92 zr. m. k ., i do tego na kredyt.

‘ Teraz jest jeszcze na stajniach obwodu sa
nockiego do 3000 w o łów ; nikt nie pami a , 
aby kiedybądź obwód ten tyle wołów wypasał 
ja k  w tym roku. W  takimże stosunku i sa* 
siednie obwody powiększyły swój wypas w tym ' 
roku. Ta okoliczność, jalm tez i ciągły na
pływ wołów z Węgier do W iednia, są podobno 
najbliższą przyczyną znacznych strat w  tym 
handlu.

Dw ie trzecie części gorzele naszego obwo
du skończyły już na teraz pędzenie w ó d k i ,  
a chociaż zapasów tego wyrobu tak bardzo nie 
mamy, przecież cena nie podnosi się. W ywóz 
do Bilska ustał zupełnie, tylko kiedy niekie
dy ida m ałe partyję do Węgier. M oże za po
prawieniem  się dróg (które teraz są prawie 
nie do przebycia) poprawi się i cena. Dziś nie 
dostanie za garniec okowitej 31stopniowej jak 
13 do 16 kr. m. k.

Śniegi stopniały ju ż  na rów ninach: oziminy 
Wygladaja smutno, a je ź li ich  dobra wiosna 
nie podratuje, to można na pewno spodziewać 
sie nieurodzaju. M imo tego z b o ż e  nie idzie 
w górę: o żyto dopytują się wprawdzie, ale 
cóż  kiedy kupcy bardzo się namyślają, a sprze
dający przy cenach obstają, i dla tegoto do
tąd nie sprzedano znacznych partyj.

W e ł n a  ma pokup: za cetnar średnio-cien- 
kiego gatunku z nadchodzącej strzyży, za któ
ry przed dwoma laty płacono po 60 zr. m . k., 
ofiarują teraz kupcy po 70 zr, m. k.

W  przeszłym roku obwód sanocki sprzedał 
znaczne ilości nasienia koniczyny; zaś ostatnie 
zbiory tego nasienia chybiły, i do tego jeszcze 
od słót w jakości ucierpiały. Dla tegoto w 
tym roku m ałoco jest na sprzedaż: korzec pła
cą od 26 do 28 zr-. m . lt.

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 9. kwietnia.
Jak [się ze świąt chrześcijańskich i żydow

skich można było spodziewać, targ ten był nie
liczny tak co  do wólów , jak i co do kupców* 
W ymieniony pod nr. 3 - Beri Im m ergluck m ógł 
swoje woły sprzedać dla Pragi, lecz nie chciał 
dać 2  radaszu i puścił sie z 110 wołm i do 
Wiednia.

P r z e d  t a r g i e m  komisant wiedeński za
kupił w 1 pniku od Burzka z Mistka stado 82 
wołów, parę szacowano na 10 cetnarów, po 350 
zr. w. w. cetnar, bez radaszu.

Na przyszły targ spodziewamy się do 2000 
wołów. Także i następujące targi będą zape
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wne liczne i ożyw ione, gdyż kupcy z Czech 
mają na nie przybyć.

P r z y p ę d z i l i  na l a r g :  1) Izrael Boka- 
horn, z Krosna, 93 w ołów ; 2) Adolf Udrzyc- 
k i ,  z Choronowa, 7 0 ;  3 )  Beri ł m m e r g l u c k ,  
z Krosna, 118 ; 4) Tenże sam, 81 —  Małemi 
partyjami 206. —  O gółem  568. ______
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Z  Odessy, w końcu marca. W handlu na
szym z zagranicą jes-t znaczny ruch od samego 
początku reku. W  jednym  m iesiącu lutym 
wartość wywiezionych ztąd produktów doszła 
959,874 rubli srebrnych. Głównemi przed
miotam i wywozu b y ły : 94,198%  czetwertćw
pszenicy, 7360 czetwertćw siemienia lnianego, 
45,869%  pudów łoju  i 7320 pudów wełny. 
Pszenica idzie bardzo żwawo w handel: osta- 
tnicm i czasy płacono za czetwert pszenicy poi 
skiej od 17%  do 20 rubli , besarabskiej od 
13% do 17% rubli asygn., siemienia lnianego 
od 21 do 22  rubli asygu.

W ---------
Fabrykacyja cukru z buraków 

obejdzie się juz bez kości palonej.
Donieśliśmy w nrze 28, 36, 40 i 44 Gazety 

naszej o odkryciu nowego gatunku rzepy cu 
krowej, *) która (jeźli tylko sprawdzi sie to 
co o niej piszą) nową epokę w fabrykacyi ‘ cu 
kru z buraków stanowić będzie. Teraz wyczy-

*) Czyli właściwie buraka, jakeśmy to w Gazecie 
nr o. 44. sprostowali.

Redakcyja.

tujem y znowu w Preussische Handlunys -  Z e i-  
tung z dnia 19. marca r. b. o nowym nader 
ważnym wynalazku w sposobie postępowania 
z sokiem z buraków, który to sposób uwalnia 
od używania kości palonej. Usiłowaniom je  
dnego z światłych i niepracowanych Nestorów 
wyrobnictwa cultru udało się sok wprost z bu
raków otrzymany, przez dodanie do niego p e 
wnej substancyi chem icznie na sok działającej, 
oczyścić od razu od wszelkich obcych niepo
trzebnych części, tak, iż te części wyłączą się 
z soku i na dno opadną; a sok będzie od razu 
wolny od koloru, i bez żadnej dalszej proce
dury na wolnym ogniu parowany, daje maso 
cukrowa wcale jasnego koloru ; zaś za po mo
rą aparatu I l a l  e ta  (lub innego na zasadzie 
próżni powietrza urządzonego) można z tegoż 
soku najbielszy cukier uzyskać. Wynalazca o- 
łrzymuje tenże sam rezultat dwoma wcale 
odiniennemi sposobam i: który z tych sposobów 
jest lepszy, o tern przekona się dopiero z do
świadczeń, które w przyszłej jesieni na wiel
ka miarę odbędzie ; dotąd bowiem robił tylko

r‘ 0 °» • * 1 n • • Jpróby w inniejszćj m ierze, gdyż me jest do
statecznie zaopatrzony w ową subslancyję sok 
oczyszczającą. Ilęczy jednakże, że tę substan- 
cyję będzie można wszędzie łatwo i nickoszlo- 
Wnie przysposobić.

Korzyści togo wynalazku oceni łatwo każdy, 
7. dzisiejszym m ozołem  p r z y  fabrykacyi cuilru 
obeznany. Dość pow iedzieć, że ta metoda U- 
walnia od potrzeby obszernego loka lu , od stra- 
ly w cu krze , od wydatków na kość paloną , a 
przytem mniej robotników, mniej zachodu i 
czasu wymaga Za pomocą niej otrzymuje 
się wprawdzie mniejszą ilość masy cukro
wej uiz dotychc/.asoweini sposobami , ale 
za to więcej samego cultru a mniej melasy: 
co ztąd pochodzi, iż sok jest od razu woluiej- 
szy od obych części, a niżeli ów sok, który 
przez dzisiejsze Uilkokrolne procedury do ta
kiego stopnia czystości przywieśdź nie mniemy.

• Wynalazca nie waha się, tych, klórzyby o 
prawdziwości tej rzeczy przekonać się ch cieli, 
obznajmić naocznie z swoją metodą. O soby, 
którym o to idzie, niech się zgłoszą do redakcyi 
Gazety magdeburskiej ( Maydcburyer-Zeituiiy) ,  
jednak bez ociągania się, gdyż wynalazca ma
ją c  tylko szczupły zapas buraków, nie długo 
ju ż w tym roku fabrykę swoją będzie miał w 
ruchu.

Bedaktor I. K. HSmitSfki. — Nakładem Spadkobierców Frańcisska Krattcre.  
(Drobiem P i o t r a  Pi llera we Lwowie.)


